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Affye w człowieku fą toż famo, 
co w machinie fprężyny; w świe- 


- cie.obrot; w Rządach polityka. One . 
częftokroć czynią z rozfądnego fza- ` 


lonym, iako y ź fzalonego rozu- 


mnym. Są początkiem fpraw ludz- 


kich, iako światło jutrzenki ieft po- 
czątkiem dnia. Są płodem dufzy, 
y maią podobieńftwo z włosami, 
albo z paznokciami; piękne fą albo 
T  fzpetne 
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topei: wedlug ka iko albo Gó A 
w kudły zapufzczaią albo fig pię= 
knie fyzuią y układaig: Pope An. M 
giejfki POćra mowił, że w każdym, W 
'cztowięku pewna pafiya pańuie; | 
„powinien byl przydać, że w każdym | 
wieku inna paffya czlowiekiem rzą- | 
dzi, że po miłości naftępuie ambi= 
cya, porambicyi chciwość, po chci- 
wości Śmierć : że iedna z drugiey 


fię rodzi, y. częftokroć nayżwawfza | 


po iayipokdydłeyszaj naftępuie, ie- 


śli kiędy lą paflye fpokoyne. Po- 8 


winien byl przydać, *że przeciwne 
paflye częfto na tymże grancie ro= 
fną y na przemiany iedno y toż fer- 
ce biorą w (we rządy. Tak ofta- 
tnia rozrzutność rodzi czafem fkęp- 
ftwo, z ktorego wzaiem wzrafła roz- 
' rzutność, Wątpię żeby naywiękfi 
Filozofowie fprawność paffyi w 
czynach ludzkich doftatecznie opi- 
fali. Jnfze one fą od chuci, te na- 
kfatałe fiu Anakreonta na każdy , 
fzeleft obudzaią. fię, owe przęciwnie 
zapalaią fię z wolna. Lecz raz za. 
pa- 


ama 


„palone, en Eiaa potoku 
wízyftkie zawady rozrzūcàią; nic 


le wftrzymać nie może;. plądruią 


fzeroko, wywracaią z, korzeńia, dę- 


| by, walą „domy w gruzy, y naypię- 
_ knieysze żniwo nifzczą. Wielu mo- 


Wi: Poprawie fie, inaczey będę my- 


| lit za odmitnieniem okoliczności, do» 
piąwfzy tego, czego Żądam, Ta mo- 


„wa iet ze wfzyftkich naynierozu: 


, mnieysza y nayglupsza. Zaż miey- 


(cowe fa paflye? zaż nie w fobie. 
nofisz , zafadę niewykorzenioną 
tych zapędow? zaż fpodziewasz fi fię 
jutro być mędrszym, niż dziś? iu- 


tro niż dziś rozumnieyszym í P Lecz 


coż toie rozum? nie iefiże to fla: 
bym Monarchą, ktory ledwie drżą: 
cą ręką utrzymuie Berło? nie ieftże 
owym Panem. bez odwagi, ktory 
nie potwierdza y nie chwali. tylko 


| to, co mu paflya miła zaleca? Ale 


burzliwete zapędy, te dufze nafzych 

fpraw., to ieft paflye maiąż {woy 

' początek, zkąd fię biorg ?.. Rofkosz 

y nędza , Przyczyny: rofkofzy z. 

i A ZO 0 BA 
A 


X X srt A 
przyczyny nędzy, dobre y zle gto 
wrzecionem, na ktorym nafze paf- 
fye wfpieralą fig y kręcą uftawicz: J 
nie raz zapędliwie, z wolna drugi - 
raz. Coż więc za nierozum,chcieć 
wykorzenić paffye ? FTrzebaby pa o 
to było wipomnione wrzeciono od- 
dalić, ktore nie ieft w nas, ktore 
bez nas zofłaie, ktore nas dotyka 
zawfze. Ządza oddalenia tego nie 
iefłże nie rozumna ? Co my nazy= 
wamy przyrodzonemi temu lub o- 
wemu ftworzeniu pafłyami, to nay- . 
więcey mu pomaga do fzczęśliwo- 
ści , do zachowania (wego rodzaiu 
y dokońca, na ktory ieft tworzone, 
Wfzelka paffya od natury oddala 
iąca,nie powinna fię liczyć między 
paflyami naturalnemi. Nie natura,ale 
zepfucie oney ieft początkiem.Przeto ` 
paflye człowieka naynaturalnieysze, 
nayszlachetnieysze fą te,ktore zmie- 
rzaią do fzczęśliwości pówfzechney 
ludzi; Coż za koniec paflyi? odpo- 
wiedź lacna. Natura fama odpo= 
wieda; że końcem ich ieft radość . 
lub (mutek, Lećz każda radość o- 

' znacza 
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| znacza fiabość, boiaźń albo odda- 

lenie dobra poprzedzające. Więc 
J fame niedofkonałe ftworzenia y bar. 
dzo niedofkonale,na radość (3 czu- 
le, ktora przerwaną tylko fzczęśli- 
wość oznacza. Ktoreż to fłabe ieft 
ftworzenie , co nie może używać 
| fzczęśli wości, chyba na przemianę? 


| Oczłowiecze! ty to iefteś, Szukay 
radości z ktorey fię ciefzysz. Nie- 


znaydziesz iey chyba w przypo- 
mnieniu niefzczęścia albo w odda- 
| łeniu wifzącey nad głową biedy. 
Gdyż fzczęście nie ieft radością, ale 
~ fzczęściem, iest płomieniem cig- 
głym, á nie ifkrami. Dofyć mamy 


reguł do rządzenia pafłyi; przy 


znaię, że te reguły fa piękne; ftyru 
nam nie ftaie, y przez dlugi czas 


go nie dofłaniem. Zycie to iest 


obfzernym Oceanem; paffye fa wia. 
tami wzrufzaiącemi fale, Á rozum 
iest igielką Magnefową. Piękne 
to porownanie, ale igielka magnem 
' fowa bardzo mała! Ach, ktoż mnie 


_ ubeśpieczył,że pod czas burzy wia- 
try igielki nie uniesą? ktore pędząy 


roztrą- 
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joe okręty. Wfzakże potrze. | 
ba na wodzie wiatru, potrzeba y 
w człowieku paflyi. Są one, ieśli > 
1ak wolno mowić, krwią dufzy, to ; 
ieft tak istotne dufzy, iako istotna 
iest cialu krwi cyrkulacya. Neleri i 
ży więc umieć, wolną: cyrkulacyą | 
utrzymać; ty fiac przefzkod iey bieg 1 

przerywa, á drugie tyfgc onego j 
pPfzyśpiefza. Smutek iest palija j 


we Wnątrz, im zewnątrz mocniey u- 
derza. Lecz bez paflyi coż iest dur 
fza? Wielkie to pytanie. Odpo- 
wiem, tylko, że bez nich dufza iest 
obadia, leniwa y fmutna, nie pretka 
do przedfięwzięcia áw wykonaniń | 
opiefzala. Więc pożytek z paflyi 
jest wzbudzić dufzę do czynności, — 
otworzyć rozum, wzimocnić wolą, | 
"Naywiększe nędze, nayczulsze nie- 
fzczęścia mało wzrufzaią wielkie 
dufze y wfpaniałe. Nie dotyka ich 
to, chyba tyle, że ińterefluie ich paf: 
fye. Wysokość rozumu nazywam 
cnotą, iey urząd i iest rządzić pafłya- 
mi y kierować ie do dobra- u 
üll- 
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* JuGłuiąc Heroizm cnocie przy włafz- 
| || czyć, zrobili z niey ftrafzydlo okro- 
||| pne.Według nich,cnota powinna wy- 
| Gane w ferch 1 naymnieyszą czułość. 
Co za gruby błąd! . Coż to za czło= 
| wiek, ktory przez cnote traci ludza 
| AS traci czułość politowania nad 
bliźnim miłości małżonki,życzliwo- 
Ści ku przyjacielowi, dobroczynno= - 
Ści ku dzieciom? Wiekow trzeba było 
do wykorzenienia Stoicyzmu, åy te- 
raz iednak u Kannibałow panuie.Dzi- 
fieyfi Mądrzy zgodnie twierdzą , 


|| że cnota iest prawdziwa umieć zno- | 


fić po Bohatyrfku, 4 czuć po ludź- 
ku.. Natura, mowił Plato, rzuciła w 
` ferca ladzkie powfzechną czułość, 
ktora nie mało pomogła do zgro- 
madzenia fpołeczności. . Czułość 
ta iest żądzą mocną y ustawiczną 
ufzczęśliwienia fiebie. Lecz to ofo» 
bliwsza, że każdy ma żądze złe, 
nie fprawiedliwe, y okrutne, nawet 
Ý ten, co iest charakteru ffodkiego 
y towarzyfkiego. Cała fztuka zale- 
Ży na udatności y utaieniu wady 
fuoiey dufzy, 4na ukazania iey Za- ` 
i ler: 


„zapędliwsze,y nayzbyteczniey uno- 


„miłości własney, to iest miłości fla- 


mało, coby zamyfłow nie knowali. 
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- Tym czasem, ktoreż fa żądże, 
AAU naymocnieysze, y nay- | 


fzące! głod y pragnienie. lanemi > 
albowiem można rządzić: á te nad 
nami panuią. y nami rządzą. Ządze < „ 


wy, fzacunku, w drugiey fą randze 
dość żywe y potężne. Kiedy Bogini - | 
Mądrości chciała pobudzić Panda- | 
na przeciw Menelafowi, nazwała go - 
Rycerzem boiaźli wym, bardziey du- | 
mnym, niż odważnym. Glłupiu- | 
kladaią zaw (ze e zamyfły , ich to iet ` 
chara EE „lecz razem ieft y znak ich 
fłab Gi. « Ktoryż albowiem rozu= 
moy” ‘czlowiek „odważy fię myślić, . 
iż natura dla niego pomiesza pom | 
rządek y prawa wieczne. Trzebaż 
więc ztąd wnieść, że wfzyscy nie | 
rozumnemi? Bo bardzo tych iest 


Szaleństwo zatym wtey mierze iet. 
powfzechnieysze, niż (podziewali= 
śmy fię. Nie. Mądrzy fami nie maig 
fnow ocknąwszy fię; ale mądrych 

z ieft mało. 


